Bóg do nas mówi...

Bóg do nas mówi, ale cały problem polega na tym, że Go nie słyszymy. Problem tkwi w naszym odbiorniku. Musimy nastroić nasze serca, aby słyszeć Jego głos. On chce działać i przez was, przez waszą wiarę. Nawet jeśli jesteśmy słabi, tym bardziej powinniśmy ufać Panu, bo „kiedy jestem słaby, wtedy jestem mocny”. Jezu, ufam Tobie!

Nie możemy siedzieć w sobie, ale trzeba iść do Jezusa, przylgnąć do Niego i uczyć się od Niego. On da prawdziwą mądrość, da siłę. On jest żywy i obecny. On kocha cię bardziej niż twoi rodzice lub twoje dzieci. On kocha cię bardziej niż ty sam siebie. On przelał za ciebie Swoją krew na krzyżu i zawsze jest z tobą. Jest tylko jeden problem – abyś i ty był z Nim. I to jest podstawa naszego życia i świętości ( żyć w Bożym świetle, żyć w Bożej prawdzie, żyć w Bożej obecności. To znaczy, że poważnie liczymy się w naszym życiu z żywym Bogiem – Jezusem.

Teraz On mówi do ciebie te słowa: Pójdź za Mną. Zwraca się do ciebie po imieniu. Trzeba iść za Jezusem, ale co to znaczy? Przyjąć Jego nauczania, Jego ewangelię, Jego słowo, każdego dnia oddawać Mu swoje grzechy i problemy. On wybaczy ci grzechy, uzdrowi twoją duszę, a także rozwiąże twoje problemy, ponieważ jest ten sam wczoraj, dziś i na wieki.

